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wychodzi codziennie o godz. 6 rano i o godz. 1 po południu („Gazeta Wieczorna”) 


F. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redaxcyi przy ul. Sakota 4/] 
kon't nie zwraca się. — Biura Ain er Biwars cHjElenale od godziny ppi rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. (i 


Nr r. 6061. 


„Bij ns „Targów Ws” hodnich" | 


Lwów, 6. października. 


(Sp.) Dnia wczorajszego zamknięte zostały 
pierwsze „Targi Wschodnie“ we Lwowie. Pozo- 
stawiiy one na ludności lwowskiej oraz na licz- 
nych rzeszach przybyszów, niezatarte wrażenie 
pkazałością, z jaką przedstawiły się wszystkie 
działy gospodarczego życia oraz sprężystością 


Inicyatórów i organizatorów „Targów Wsehod-, 


aich“. 
Opinia powszechna oraz sfery miarodajne u- 
znały myśl utworzenia Targów za słuszną 


Lwów, piątek da października 1921 


k- m e 


Rok XII 


Rokowania polsko-czeskie dobiegają Końca. 
laska: gotowy. 


Handlowe rokowania polsko-czeskie dobiegają końca. 


Warszawa, 5. października. 
(Telef. Xm) Rokownia polsko-czeskie w spra- 
wie zawarcia umowy handlowej dobiegają już koń 
ca. Naogół obie strony doszły juź do wzajemne- 
go porozumienia. Odbyły się już 2 posiedzenia ple- 


narne_ dla omówienia spraw już ustalonych tł 
zoryentowania się w całokształcie spraw. Równo- 
cześnie zakończyła swe prace komisya pocztowa 
podpisaniem umowy telegraficznej polskło-czesko- 
słowackiej. 


Polska przyłączy się 


Praga, 5. października. 
(EE.) „Marienbad Zeit.“ donosi, że w kołach 


do „Małej Ententy“? 


prowadziły do przyłączenia się Polski do Małej 
ententy. W. konferencyach tych bierze również 


w pierwszej już chwili jej pojawienia się. W tej | politycznych kursują pogłoski, lakoby konierencye | udział poseł rumuński. 
mierze nie istniała różnica zapatrywań pomiędzy | w Marienbadzie między Plitzem a Beneszem do- 


pesymistami i optymistami. Natomiast bardzo po- 
ważne wątpliwości wyrażała znaczna grupa osób 
w kwestyj, czy chwila obecna odpowiednią byłu 


dla otwarcia pierwszych Targów. Wskazywano | 


aa fakt, iż główny odbiorca, wchodzący w grę, 
Rosya, w chwili obecnej niezdolną jest do wy- 
stąpienia we Lwowie w roli kupca i że bez tego 
hajważniejszego odbiorcy efekt Targów musi być 
ujemny. Obawiano się, że ewentualne niepowodze 
pie pierwszych Targów zrazić mogłoby wystaw- 
pów i odstraszyć ich od obesłania następnych 
Targów z wielką dla samej tej, tak pożytecznej 
instytucyi szkodą. Do tych obaw, które podnoszo- 
mo już w chwili narodzin myśli samej, dołączył się 
bardzo ważny moment, utrudniający powodzenie 
Targów, a mianowicie fatalny stan kursu marki 
polskiej. Stały spadek naszej waluty i rosnąca z 
dnia na dzień drożyzna wszelkich walut i dewiz 
zagranicznych, musiały w niwecz obrócić wszel- 
ką kalkulacyę przemysłu i handlu naszego i od- 
stręczać wystawoów od zawierania transakcyi 
gotowymi już wyrobami, nie mówiąc już o zawie- 
faniu umów na przyszłość. 

Mimo tych wszystkich ujemnych stron otwarcia 
Targów w phiwili obecnej stwierdzić należy, iż 
sukces ich nie już tylko moralny, ale materyalny 
jest bezsprzeczny. Ilość zawartych transakcyi i 
guma ogólna na którą te transakcye opiewają, jest 
bardzo poważna. Jeśli się uwzględni, iż cały sze- 
yeg momentów atrakcyjnych odpadł, jak w szcze- 
gółności obecność kupiectwa rosyjskiego z powo- 
du opłakanych politycznych stosunków w Rosyi, 
a nadto gdy się zważy niechęć wystawców do 
sawierania w chwili obecnej umów, to należy 
stwierdzić, iż sukces „Targów Wschodnich“ jest 
wielki i że wynik ten świadczy o niezwykłej ży- 
wotności myśli zorganizowania peryodycznych 

í 


Rokowania rumuńsko-sowieckie przerwane. 


Warszawa, 5. października. 
(EE.) Rokowania sowiecko-rumuńskie toczące 
się w Warszawie zostały chwilowo przerwane, z 


Targów we Lwowie. Samo przez się narzuca się 
bowiem porównanie osiągniętych obecnie wyni- 
ków z tymi, jakie zanotować będą mogły przy- 
szłe Targi, gdy do Lwowa zjedzie jako odbiorca, 
największy w przyszłości konsument Świata Ro- 
sya i gdy ustalone stosunki walutowe skłonią wy- 
stawców do forsowania transakcyj. 

| 

| 


Obawy zatem pesymistów okazały się pod 
każdym względem nieuzasadnione. I pod wzglę- 
dem zewnętrznym i pod względem efektu mate- 
ryalnego mamy same plusy do zanotowania. — 


Pierwsze tedy Targi Wschodnie będą dla przy- |ý 


szłych targów we Lwowie najlepszą reklamą, 
skłonną ściągnąć do nas nie tylko tę 


wystawoów krajowych i zagranicznych. 


O sukcesie moralnym pisać przy robieniu bi. | 
iansu pierwszych Targów jest rzeczą zbyteczną. 


Ogromne zainteresowanie całej Polski i zagrani- & 


cy nimi, ożywienie ducha komercyalnego naszego 
przemysłu'i handlu poznanie naszego 
przez szereg wystawców i odbiorców zagranicz- ' 
nych, a wreszcie unaocznienie zbiorowego wy: 


sitku narodowego, tak cenne dla każdego obywa- B 


tela, od dziecka począwszy, wszystko to są wy- 
niki pierwszorzędnego znaczenia, 


tak liczną || 
ilość wystawców obecnych, ale i dalsze rzesze || 


terenu 


których wagę : 
wptost trudno w całej doniosłości ocenić. W Šammamm 


powodu konieczności zwrócenia się delegacyi ru- 
muńskiej o wskazówki do swego rządu. 


chwili największej depresyi całego społeczeństwa 
polskiego, wywołanej kalastrofalnym stanem 
naszej waluty, Targi Wschodnie były jedynym — 
można to śmiało powiedzieć — jasnym punktem 
na chmurnym horyzoncie naszego życia gospo- 
darczego. Stwierdził to najdobitniej nasz premier, 
który wygłaszając swe expose w Sejmie, wska 
zał na sukces Targów Wschodnich, jako na naj- 


(Ciąg dałszy na stronie 2-giej). 


OPONY SAMOCHODOWE | 
PEŁNE OBRĘCZE GUMOWE 
WSZYSTKICH WYMIARÓW 


posłada na składzie 


„AUTO-STAR' 


Kraków, Sławkowska 32. 


j Podczas „Targów Wschodnich“ trzymamy 
umyślnych posłańców, którzy każdorazowe 
| zamówienia odwrotnie odstawią do miejsca 
i przeznaczenia, 2473 
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walniejszy argument przeciw niesłusznemu oce- |wydało, ale bynajmniej nie zamierzające po- | niosących wyroby koszykarskie, zabawki dziecin- 


nianiu naszego położenia gospodarczego zagrani- |grążyć się w błogi stan próżniackiego spoczyn ne, wyroby szklane, 


'ą. Stwierdzają to w dalszym ciągu głosy prasy 
zagranicznej, która sama zadaje sobie pytanie, 
jak może być tak nizkim kurs waluty kraiu, któ- 
ry równocześnie zdobywa się na tak poważny 
wysiłek, świadczący o żywotności narodu. Czy 
można było życzyć sobie większego sukcesu? 

Wystawcy i odbiorcy pierwszych Targów 
Wschodnich słusznie też żegnają się z nami sło- 
wami: „do widzenia“. Do widzenia na przyszłych 
Targach, oto uczucie, z którem żegna się Lwów z 
odpływającą falą gości. Żegna się ze spokojem, že 
zrobił dzieło słuszne i pożyteczne i z uczuciem, iż 
mie zawiódł tych, którzy doń przybyli. Poznaw- 
szy nasz teren, tem spieszniej przybędą w następ 
nym roku wiedząc, iż przysługują się w ten spo- 
sób najwialniej nie tyfko sobie, ale i tej wielkiej idei, 
która przyświecała inicyatywie Targów, by Pol- 
ska w handlu ze Wschodem zajęła to miejsce, ja- 
"kie się jei, jako idealnie położonemu pośredniko- 
wi pomiędzy Zachodem a Wschodem należy. 


Ostatn'e chwile 
„Targów Ws-hodnich'. 


Lwów, 6. października. 
Pożegnaliśmy wczoraj Targi 
Wschodnie. Pożegnanie to było wprawdzie 
mniej uroczyste, niż powitanie, a raczej nie 
było wcale uroczyste — natomiast niemniej en 
tuzyastyczne i wzbudzające ciekawość publicz 
mości lwowskiej aż do ostatniej chwili. 

Tłumy ludzi snuły się wczoraj przez cały 
dzień po placu, usiłując jeszcze iz na wszyst- 
ko spojrzeć, chociaż wystawcy okazywali już 
„niechęć tym spóźnionym gościom, których nie 
zraża] widok opustoszałych ścian i stołów, ani 
stuk młotków, wbijających gwoździe do zam- 
kniętych już pak. Wścibska i ciekawa publicz- 
ność lwowska jak dzieci w czasie Świątecz- 
nych przygotowań, przeszkadzała z całem za 
miłowaniem zwijającym wystawy przemy- 
słowcom. Szturmem zdobywano wejście do za 
mykanych wcześnie pawilonów, jakby” w tej 
ostatniej chwili spodziewano się największy ch 
senzacyi. 

Szczególnie oblężony był pawilon francu- 
ski, który zresztą przez cały czas trwania 
Targów intrygował publiczność, gdyż wpusz- 
czano doń zawsze niewielką ilość osób, a 1 
wchodzenie na piąterko budziło niemałą cieka 
wość. Opędzić się od natrętów nie mógł tak- 
że pawilon tytoniowy, gdźie rozdawana bez- 
płatnie tutki do papierosów. Do zwiększenia 
zgiełku i natłoku przyczyniała się niemało mło 
dzież szkolna. prowadzona gromadami na plac 
aż do zmroku, chociaż zapewne już nic zoba- 
czyć nie mogła: 

Coraz więcej wózków i taczek toczy ła się 
po alejach plac. Gdy otwarto bramę. nadcią- 
gnęły sznurkiem powozy. auta i fury i zaczęło 
się masowe ładowanie pak. Niektórzy wystaw 
cy uchodzili z placu z walizkami i pudełkami 
w ręku, inni ze sztukami materyi pod pachą. 
Samodzielnie opuszczały swe stanowiska au- 
tomobile i maszyny rolnicze. 

Tu i ówdzie dobijano jeszcze targu, by nie 
wozić towaru z powrotem. a ucieszona publicz 
ność unosiła z dumą kupione w ostatniej chwi- 
f cacka. Ś 

Szafirowy mrok jesiennego wieczoru pa- 
dał już na złote listowie alei, walcząc z białą 
poświatą lamp elektrycznych — gdy rzesze 
łudzi pogodziły się z faktem, że iuż nic nie zo- 
baczą i spływać poczęły masowo ku miastu. 
Przy tramwajach rozgrywały się sceny bru- 
talnych walk, choć nadciągały z miasta liczne 
wozy z rozmaitych linii. Na placu Targów zo- 
stali tylko gorączkowo wyprowadzający się 
wystawcy -- i tysiące różnobarwnych bile- 
tów wstępu, rozrzuconych przy pustej kasie. 

Skończyły się świetne gody Lwowa. Ale 
roła jego w Życiu ekonomicznem Polski, jego 
era lepsza, przypominająca zamierzchłe, złote 
czasy, dziś się dopiero zaczęła. To też miasto 
nasze, zdejmując z siebie szatę uroczystą, 


finęczone Nau =iaa. —xsilkiczy. iaki z. siebie 


(mg) 


ku — może sobie powiedzieć, że mu się udał 
egzamin. 


Zamxnęcie „Targów. 


Inny nasz sprawozdawca informuje nas 
w następujący Sposób: 
Lwów. 6. pażdziernika. 

(8) Skończył się tedy wielki jarmark, który 
przez jedenaście dni był osią całego życia Lwo- 
wa. Zamknęły się podwoje wszystkich prawie 
pawilonów, a tłumy zwiedzających szukać będą 
nowych emocyi. Wczorajsze „ostatki“ zamieniły 
się w pielgrzymkę dziesiątek tysięcy zwiedza- 
jących, dla których atrakcyą był napis na szere- 
gu pawilonów: „Dziś sprzedajemy detajficznie". 
W tych pawilonach panował też olbrzymi ścisk, 
każdy chciał kupić jakąś pamiątkę z pierwszych 
„Targów. Po drodze można było spotkać ludzi, 


porcelanowe itd. W hanga- 
rze, w którym mieściła się porcelana zwracały na 
siebie uwagę wyroby fabryki w Ćmielowie i w 
Skawinie, a tłumy stawały przed okazami fabryki 
| T won koło Karlsbadu, zastąpionej przez Dom ko- 
misowo-handlowy p. Ungera w Krakowie. Firma 
ta utrzymuje wielki tranzitowy handel na lini 
Karlsbad-Polska-Rumunia. 

Wczorajszy ostatni dzień poświęcony był wy- 
sprzedaży i pakowaniu eksponatów. Niektóre sta- 
nowiska już po południu były opróżnione, a na- 
tychmiast po godz. 6 zaczęło się wielkie wywo- 
żenie. Ogromny ścisk panował w pawilonie cze- 
cho-słowackim, gdzie pewna firma sprzedawała 
wyroby metalowo - porcelanowe.  Oficyalnego 
zamknięcia nie było. Przez całą noc wywożono 
kosze i paki, wywóz ten potrwa jeszcze dziś 
i jutro 


De 


g 
Wstępny projekt uregulowania sprawy śląskiej. 
Linia graniczna mniej korzystna od linii Sforzy. 


Warszawa, 6. października. 
Telef.) (m) Wedle otrzymanych tu z Pa- 

ryża wiadomości, delegaci angielscy w Gene- 
wie przedstawili Lloydowi George'owi 

wstępny projekt 
uregulowania sprawy górnośląskiej. Projekt 
«ten stwierdza? że podział G. Śląska nowinien 
lbvć dokonany w zgodzie ze statystyką ludno- 
ści przy uwzględnieniu zasady, że na tym ob- 
szarze Niemcy mają prawa nabyte i poważne 
interesa przemysłowe, które muszą być u- 


względnione. To też z tego powodu komisva 4 
zgodziła się na 
linię graniczną mniej korzystną dla Polski 
aniżeli linia hr. Sforzy. 

wszelako linia jej jest do linii hr. Sforzy bar. 
dzo zbliżoną. Wzamian za to Polacy otrzyma: 
ją cały szereg rekompensat. Na obszarze, któ- 
ry przypadnie Polsce Niemcy mają otrzy:;nać 
rozmaite gwarancye. Ma im być zapewniony 


wolny wywóz i dowóz jako też pewne uprzy. 


wilejowanie przy umowach handlowych. 


Projekt podziału już zredagowany. 


Warszawa, 6. października. 
(Telef.) (m) „Journal des Debats* donosi że 
Rada Lisi Narodów osiągnęła już porozumienie w 
sbrawie linji podziału G. Śląska. Projekt podziału 
obszaru plebiscytowego jest już podobno zredago- 


wany, a idzie jeszcze tylko o niektóre lewestyć 
mniejszej wagi. Rada Ligi przedstawi swe spra: 
wozdanie Radzie Najwyższej w nadohodzącą so. 
botę, poczem w niedzielą sprawozdanie to zosta 
nie ogłoszone, 


ZMIANY NA KORZYŚĆ NIEMIEC. 
Warszawa, 6. października. 
(Telef.) (m) „Intransigeant" dowiaduje się, 
że komisya 4 zgodziła się na linię Sforzy jed- 
nak propozycya jej linię tę zmienia nieco na 
korzyść Niemiec. 


WEDŁUG PISM GDAŃSKICH POPRAWKI 

KORZYSTNE DLA POLSKI. 
Gdańsk. 6. października. 

(Telef.) (m) Pisma tutejsze donoszą z Ge- 

newy że podział G. Śląska przez Komisyę 4 

zbliżony jest do linii hr. Sforzy jednakże z pe- 

wnemi poprawkami na korzyść Polski, do któ 
rej ma być przyłączony także Bytom. 


TAKE JONESCU ŻĄDA ZNACZNEJ CZĘŚCI 
ŚLĄSKA DLA POLSKI. 

| Paryż, 5. pażdziernika. 

(PAT). Przedstawiciel dziennika „Petit Jour- 
nal" zwrócił się do p. Take Jonescu z prośba o 
wyrażenie swego zapatrywania na sprawę Gór- 
nego Śląska. P. Take Jonescu wyraził na wstępie 
zadowolenie, iż sprawa ta została przekazana Li- 
dze Nrodów. która bezwąatpienia potrafi skorzy» 
stać z tej sposobhości, aby jeszcze bardziej po- 
większyć swe prestige moralne przez wydanie 
wyroku, któryby opierając się na duchu i literze 
traktatu wersalskiego — dokonał podziału Górne- 
go Śląska możliwego do przeprowadzenia. Ogólna 
| polityka europejska wymaga, aby Polska zdolną 
była do życia. Nie można przypuścić istnienia spo 
koju w Europie bez Polski, oddzielającej Niemcy 
od Rosyvi. Polska nieposiadająca znacznej . części 
Górnego Śląska, byłaby ekonomicznie na łasce 
Niemiec, a wskutek tego nie mogłaby spełnić swo 
łego przeznaczenia. Zbliżenie między Polską a 
Czechosłowacyą jest bardzo ważną koniecznością 
dla pokoju europejskiego, zdyż dokona ono osta- 
tecznej konsolidacri mated ententy, która przezna» 


czena jesi do odegrania wielkiej roll w politycę 
świata. W każdym razie — oświadczył Take Jo: 
nescu — oczekuję z zaufaniem wyroku Ligi Naro« 
dów. Bez względu na to, jak wyrok ten wypadnie, 
Niemcy z pewnością będą niezadowolone, jednak 
że chęć zadowolenia tych, którzy sprowokowali 
wojnę, uważam za złudę, za którą gonienie jes( 
sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem. 


NIEMCY BĘDĄ „POKRZYWDZONE*. 
Bytom, 5 października. 


(PAT) Prasa niemiecka zamieszcza liczne 
depesze z Genewy i Paryża o blizkięm roz: 
strzygnięciu kwestyi górnośląskiej. Prasa ta 
jest zaniepokojona wiadomościami, iż okręg 
przemysłowy górnośląski zostanie podzielony 
Wrocławskie „Neuste Nachrichten“ podają, ża 
wedle ostatnich wiadomości, należy się przy« 
gotować na bardzo niekorzystne"dla Niemiec 
„rozstrzygnięcie, należy się przygotować na ta 
że orzeczenie Ligi Narodów będzie nowym cie 
sem dla Niemiec, 

„Beri. Fremdenblatt" twierdzi, iż jakiekol 
wiek będzie orzeczenie R. Ligi Nar. i jakiekole 
'wiek rozstrzygnięcie Rady Najwyższej ostas 
teczne rozstrzygnięcie sporu górnośląskiega 
musi zależeć od cbopólnego porozumienia po. 
między Polską a Niemcami. Organ ten uważa, 
iż właśnie robotnicy polscy i niemieccy przy» 
czynić się mogą do tego, by kwestya górno= 
śląska nie stała się przedmiotem wiecznej nie 
zgody między Polską i Niemcami lecz raczej 
pomostem do porozumienia tak bardzo pos 
trzebnego obu krajom zwłaszcza na polu gos 
spodarczem. „Berl. Zig.' twierdzi, iż orzeczee« 
nie Rady Ligi Narodów zależeć będzie przeda 
wszystkiem od porozumienia Anglil i Francyf 
w tej'sprawie. Jeżeli Anglia ustąpi Francyl 
inrzaz przyznanie Polsce większego obszary 
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a zwłaszcza w okręgu przemysłowym, dowo- 
dzić to będzie, iż Francya uczyniła Anglii jd- 
kieś ustępstwo w kwestyi polityki międzyna- 
rodowej. 
Gdańsk, 5. października. 

(PAT.) „Danz. Ztg.* zamieszcza następującą 
depeszę swojego korespondenta z Genewy: Z wia- 
rygodnego źródła dowiaduję się, że decyęya ko- 
misyi czterech Rady Ligi Narodów w sprawie G. 
Śląska jest już we wszystkich głównych punktach 
ustalona. Przesłuchiwanie przez komisyę polskich 
| niemieckich przedstawicieli ludności Górnego 
Śląska ma już tylko na celu ustalenie szczegółów 
co do wykreślenia granicy. Co się tyczy rzeczo- 


Stancw sko prasy warsz w b: ex»ose min. M.chzlskiego. 


Warszawa, 6. października. 


(Telef.) (m). Prasa warszawska omawia ob- 
szernie wczorajszą mowę prógramową nowego 
ministra skarbu. 

„Kuryer Poranny* powiada, że cokolwiek 
powie Izba i jej autorytety finansowe, jedno jest 
pewne, że 
minister Michalski jest poważnym czynnikiem 

w rządzie i znaczną siłą polityczną. 
Czy p. Michalski będzie też znakomitym mi- 
nistrem skarbu, pokażą jego czyny. 

„Kuryer Polski“ wyraża obawę, 

by nie stosówano przesadnie oszczędności 
przy redukowaniu naszych reprezentacyi zagra- 
nicznych. 

(, „Gazeta Warszawska“ zwraca uwagę, że 
ztówną cechą wystąpienia p. Michalskiego była 


P. MICHALSKI WEŹMIE UDZIAŁ W KOMI- 
SYI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ. 
Warszawa, 5. października. 
(EE) Minister skarbu p. Michalski weźmie 
ndział w dzisiejszem i jutrzejszemi posiedzeniu 
komisvi skarbowo-budżetowej, gdzie rozwa- 
ane będą szczegóły jego programu  finanso- 
wego. Prawdopodobnie w piątek rozpocznie 
się na plenum dyskusya nad expose p. Michal- 


„GAZETA PORANNA“, - 
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wej strony oczekiwanej opinii Rady Ligi Naro- 
dów, przypuszczają ogólnie, że będzie ona dla 
Niemiec największem rozczarowaniem, mimo 
wszystkich bowiem opinii co do zasady niepodziel 
ności górnośląskiego obszaru przemysłowego, li- 
nia graniczna na Górnym Śląsku — wedle donie- 
sienia korespondenta — będzie biegła środkiem 
tegoż obszaru przemysłowego, choć ną razie nie 
rozstrzygniętym jeśt jeszcze ostatecznie los Byto- 
mia. Natomiast obszar przemysłowy na wschód 
i północny-zachód od Bytomia oraz powiaty 
pszczyński i rybnicki są juź podobno ostatecznie 
przyznane Polsce, 


jnie tylko wiara w siebie, ale i pewność siebie 
Wobec rozmachu retorycznego trudno sobie wy- 
robić zdanie, 
czy temperamentowi słów p. Michalskiego towa. 
l rzyszyć będzie także energia czynu. 
| W interesie państwa należy sobie życzyć, aby za 
pa! p. Michalskiego nie osłabł, lecz przeciwnie w 
twardem doświadczeniu życiowem hartował się i 
mężniał. 
Jedynie tylko „Robotnik* niechętne zajął sta- 
nowisko 
wobec p. Michalskiego. Organ P. P. S. zarzuca 
nowemu ministrowi skarbu zbyt wielką pewność 
siebie i brak skromności i staranie się o wywoła- 
|nie złudzenia, że wszystko będzie dobrze, byleby 
nie tracić wiary w jego program. 
| 


juzyskać bardzo pokaźną kwotę z daniny przy 
musowej. 


FUNKCYONARYUSZE MINISTERSTWA 
SKARBU U MINISTRA. 
Warszawa, 6. października. 


(Telef.) (m) Minister Michalski przyjął 
wczoraj wyższych iunkcyonaryuszy minister- 


UTWORZENIE KOMITETU POLITYCZNEGO 

PRZY RADZIE MIN. ZAMIERZONE. 
Warszawa, 6. października, 

(Telef.) (m). Z inicyatywy prezydenta mi 

nistrów powstać ma komitet polityczny Rady mi- 

nistrów, zorganizowany na wsór istniejącego ko- 

mitetu ekonomicznego. Sprawa ta ma być jutra 
przedmiotem rozpraw na Radzie ministrów. 


Poważna sytuacya 
w przemyśle górniczym 
Górnicy grożą strajkiem. 

Warszawa, 6. października. 
(Telef.) (m) Wobec cofnięcia przez rząd depu- 
tatów żywnościowych dla robotników górniczych, 
wyłoniła się bardzo poważna sytuacya w przemy- 
śle górniczym, gdyż górnicy grożą strajkiem. Mie- 
dzy związkiem zawodowym a radą przemysłową 
rozpoczęły się rokowania, które mają przebieg po- 
myślny. 


CZY NOWA WOJNA? 
Graz, 6. października. 

. PAT.) „Grazer Tagespost* donosi z Belgra 
du: Sytuacya na granicy albańskiej staje się wy* 
soce krytyczną. W kołach wojskowych panuje 
przekonanie, że zbrojny konflikt między Albanią 
a Jugosławią jest niemal nieunikniony. Armia rzą- 
du albańskiego posuwa się większymi oddziałami 
ku granicy. Na północ od Dibry wczoraj i dziś 
przyszło do walki między oddziałami albańskim , 
i iugosłowiańskimi. 

U wzietego do niewoli oficera albańskiego zna: 
lezione rozkaz ministra wojny, wzywający szcze< 
py, by przeszły granicę i wyzwoliły brał, pozos 
stającch pod jarzmem jugosłowiańskiem. 


Praga, 6. paźdzernika. 
(PAT.) Cz. B. P. z Belgradu. Z powodu wye 
darzeń nad granicą jugosłowiańską i nagromadze= 
nia tam wojsk albańskich, odbyła się konferency4 
ministra spraw zagranicznych z ministrem woj1y; 


pkiego. Minister skarbu ma podobno przygoto siwa skarbu, którym przedstawił Swój pro-| przy udziale szefa oddziału operacyjnego. Powzię 
wany w najdrobniejszych szczegółach projekt gram skarbowy Ządając od nich energicznej | +, uchwały dotyczące zabezpieczenia granic, o< 


podatków bezpośrednich o bardzo prostej kon 
ptrukcyi technicznej. Minister spodziewa się 
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DR. KAZIMIERZ TYSZKOWSKI. 


Handel Iwowski 
w XVI. i XVIL wieku. 


(Dokończenie,) 


Widzimy więc rozmaitość niesłychaną, 
stóra w całej pełni dlugo się utrzymuje na 
twowskim targu. W wieku XVI przemiana w 
gtosunkach handlowych wywołuje i w tym ar- 
tykule pewne przewariościowanie. Stale pły- 
ġa ze Wschodu tkaviny oryentałne i broń, tak- 
te konie, tembardziej że wobec ogólnej oryen 
talizacyi życia polskicgo w XVII w. spowodo- 
wanej wojnami z 


poczynają w tym czasie dochcdzić do Polski 
morzem z Amsterdamu na Gdańsk. t 

W zamian za ten towar wschodni idzie ze 
Zachodu przez Lwów sukno i materyały tek- 
stylne różnego rodzaju. Odgrywaja one wiel- 
ką rolę także w sprzedaży detajlicznej na łok- 
cie. Dawniej w XV stuleciu szło sukno głównie 
z Flandryi, później pojawiają się wyroby ślą-i 
skie. morawskie, holenderskie i angielskie, po 
części krajowe, wypierając flandryjskie. Od 
XVI w. rozpoczyna się import z Włoch, zwła- 
gzcza materyj kosztownych jak aksamity, ada 
maszki, tabiny, altembasy z Wenecyi, Floren- 
gyi, Lukki. Obroty temi tkaninami były nie- 
yaz bardzo znaczne. Wiemy np. że kupiec wło 
3ki Giulio Attavanti wziął od Ormianina lwow- 
skiego, Bernata Bernatowicza 3575 kamieni, 
wosku w cenie 68027 zł, a w zamian dał mu 


( 


e pix 


Tatarstwem i Turkami, | 
wzmaga się na nie pokup. Natomiast korzenie ' 


'akcyi celem uzdrowienia gospodarki finanso- 
(wej państwa polskiego. 


LU 
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w drogich mater 
który to towar Bernatowicz sprzedał w cią- 
igu czterech iniesięcy na jarmarkach w Jaro- 
sławiu, Kamieńcu Podolskim, Barze i Lwowie. 
(Łoziński — Patrycyat str. 120). 

Dla zobrazowania i charakterystyki słów 
powyższych przytoczę inwentarz kramu bła- 
watnego we Lwowie z połowy XVII w.. któ- 
ry był własnością lwowskiego mieszczanina 
Andrzeja Alwizego, Greka z urodzenia. Były 
tam różne atlasy florenckie i tureckie, kromra- 
sy, kitajki, harasy gdańskie, świsty, szoły, sa 
je pańskie lipskie, ieredyny. mory czarne, pół- 
iatłasia gdańskie, dymy, terpetyany, tabiny 
weneckie, adamaszki, muchairy tureckie, tatar- 
skie, niemieckie, haładziuki muchairowe, bom- 
bazyny włosowe, buraty. popeliny, tawty, tu- 
złuki, kindiaki, mendzelany, bagazje, kanety, 
różne materye dziś nam z pochodzenia i na- 
zwy nawet nieznane. 

Obok towarów tureckich i tekstylnych, z 
obcych wymienić trzeba wino, które było waż 
nym artykułem na targu lwowskim. Polak 
średniowieczny pije piwo lub miód, później ale 
ji to rzadko wina słodkie, dostarczane z nad 
imorza Śródziemnego. Od wieku XVI gust się 
|zmienia. coraz więcej zwolenników wśród 
szlachty i mieszczan zyskuje wino węgierskie. 
ilmport węgrzyna stanowi znaczną pozycyę 
w handlu polskim. We Lwowie przeważały 
zawsze wina południowe, w które zaopatry- 
wał swvch klientów, głównie małmazia i wino 
muszkatułowe, sprowadzane z Grecyi. Spoty- 
kamy także w dużych ilościach wina hiszpań- 
skie, jak petercyment i alikant, oraz pośled- 
niejsze — wołoskie. 

Z produktów mieiscowych handlują kupcy 


yach jedwabnych 92718 zł. p., |lwowscy futrami (tzw. towar kosmaty), skó- 


żłiwe jest, że nastąpi powołanie kiłku rocznikówę 
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rami niewyprawienemi, woskiem, skupowa- 
nym po całym kraju i przetapianym w miej- 
skiej woskobójni, dalej bydłem i rybami. Te o- 
statnie rozchodziły się po całym kraju i szły 
nawet za granicę, wszędzie mając zapewnioną 
markę. Magistrat bowiem pilnował dobroci te- 
go towaru i na beczkach z soloną, czy suszoną 
rybą wybijano cechę miejską, podobnie jak na 
kamieniach wosku. 

W ciągu wieku XVII w miarę podupada:« 
nia lwowskiego handlu staje się on coraz bar- 
dziej lokalnym, a upadku tego dowodzi fakt iż 
do najważniejszych towarów liczyć się poczy« 
nają „rzeczy kramne'. Import tei norymber- 
szczyzny stale wzrasta, tak że produkcya miej 
scowa w cechach nie mogąc wytrzymać kon- 
kurencyi zanika prawie zupełnie. Idą więs 
głównie z Wrocławia i Norvmbergi wyroby 
żelazne, mosiężne, zwierciadła. szczotki, ze- 
garki, wiele drobiazgów, oznaczonych dziś 
nazwą galanteryi, a co dawniej zwano towas 
rem norymberskim lub szkockim. ponieważ 
x 3: nim przedewszystkiem kupczyłli. 

4 

Dobre warunki geograficzne, pomyślne 
koniunktury stworzyły podstawy dla rozwo- 
ju lwowskięgo handiu i kupiectwa, ale sam 
rozwój opierał się na niezwykłej przedsiębior- 
czości, energii niespożytej mieszczaństwa, 
które jednoczyło w sobie najróżniejsze ele- 
menty etniczne. „Mury lwowskie pisze 
Łoziński — były iąkby tyglem alchemiczny m, 
w którym przetapiały się te różnorodne ży- 
wioły w nowy aliaż, w rzeszę pełną energil 
i charakteru. Gdyby wziąć podobieństwo z ła- 
nu: grunt był ruski, ziarno ze wschodu i za» 


Str. 4 


Drugi dzień poby.u dziennikarzy 
angielskich we Lwow e. 


Lwów, 6. października. 

(h) Wczoraj przed południem, goście zwie 
dzali muzea i osobliwości Lwowa, jak Wysoki 
Zamek itd., poczem w hotelu Georgea odbył 
się lunch, wydany przez Towarzystwo dzien- 
nikarzy połskich. Pa południu odbył się five- 
o-clock u prof. Łukasiewicza. Wieczorem 
przyjmowało gości obiadem w swych sało- 
nach, prezydyum miasta. Dziś rano goście od- 
jadą do Borysławia. i 


/ 


Echa zamachu Fzda*a. 


Lwów, 6. października. 


EMIGRACYA RUSKA O ZAMACHU. 

Organ dra Petruszewicza omawiając ob- 
szernie zamach Fedaka stwierdza stanowczo, 
że skierowany on był przeciw wojewodzie p. 
Grabowskiemu a nie przeciw Naczelnikowi 
Państwa. Zaprzecza również, jakoby zamach 
miał podkład bolszewicki, bô sprawca nie na- 
leżał do party! socyalistycznej. natomiast za 
bezpośrednią jego przyczynę uważa zaprowa 
dzenie województw. Bałamutne te wywody 
nie trafią nikomu do przekonania, bo za zapro 
wadzenie województw, nie inożna chyba wi- 
nić p. Grabowskiego. 


STADYUM ŚLEDZTWA. 

, Do sądu odstawiono dotychczas tylko Fe- 
daka. Reszta aresztowanych (16 osób) znaj- 
duje się jeszcze w aresztach policyjnych przy 
ul. Jachowicza. Sędzia śledczy p. Angielski 
wraz z protokolantem przybył 4. bm. do War- 
szawy, celem przesłuchania Naczelnika Pań- 
stwa. 


KOMPLIKACYE. 
: W przeprowadzonych dotychczas docho- 
fzeniach w sprawie samego zamachu nie na- 
trafiono na żadne Ślady spisku. Przeprowadzo 
ne natomiast rewizye w ukr. towarzystwach 
akademickich miały dostarczyć dowodów. że 
w łonie młodzieży ruskiej prowadzono agita- 
cyę antypaństwową. W sprawie tej prowadzi 
dalsze dochodzenia policya i dlatego areszto- | 
wanych nie odstawia się do sądu. | 
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chodu, kłos polski“. „Ruś daje tło i stałe oto- |Śniatynie, 


czenie, Ormianie rozpinają nad nim namiot 
Wschodu, Niemcy opasują to wszystko żelaz- 
nym obręczem swojej municypalnej organiza- 
cyi, Genueńczycy i Florentczycy  dorzucają 
żywą i jasną nutę włoskiego temperamentu 
1 włoskiej cywilizacyi — oto jakby rusztowa) 
nie pod budowę w przyszłości na wskróś 
polską". A 


Ta przedsiębiorczość lwowskich kupoów 
tem bardziej jest zdumiewającą, że nie spoty - 
kamy śladów żadnych organizacyi handlo- 
wych, żadnych gildyj, czy bractw kupieckich, 
nawet większe spółki są rzadkie. Nie znano 
takich instytucyi, jak furmani, liegerowie, ko- 
misanci, rozpowszechnionych na zachodzie. 
Czasem tylko kupcy lwowscy zastępują inte- 
resy obcych. Każdy kupiec musiał wszędzie 
osobiście wglądać, sam towar kupował, sam 
go sprzedawał. Zachowana i ogłoszona księ- 
ga rachunkowa dwu kupców lwowskich Boima 
i Szolca z lat 1600—1604 pozwala nam weirzeć 
dokładniej w szczegóły działalności lwow- 
skiego kupiectwa. Kupcy ci handlują wyłącz- 
nie suknem i to zarówno en gros, jak w drob- 
nej sprzedaży. Towar swój zakupują na jar- 
markach u obcych kupców, nie jeżdżą jednak 
aż do samego źródła, poprzestają na pośred- 
ulctwie. I tak sukna śląskie i morawskie ku- 
pują u kupoów krakowskich na jarmarkach w 
Rzeszowie, Jarosławiu, Przemyślu lub w sa- 
mym Lwowie, krajowe zaś u Chęcinian. 
Qłdańszczanie dostarczają im sukien holender- 
skich, głównie falendyszu i karazyi. ale dowo- 
łą je tylko do Lublina. Nabyty towar Boim z 
&zolcem sprzedają na jarmarkach w Łucku, 


„QAZETA PORANNA". 


DALSZE REWIZYE. 

W dalszym ciągu przeprowadzono rewi- 
zye w lokalu redakcyi „Ukr. Wistnyka* i w 
mieszkaniu redaktora tego pisma p. Fedorce- 
wa. Oprócz tego przeprowadzono rewizyę u 
studenta Eugeniusza Jackiewicza i Zofii Pan- 
kiewiczówny. Nikoga nie aresztowano. 
iwo |. „oki IA 


HRONIKAS. 


Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego. 

We czwartek, 6. października, o godz. 7.30 
wieczorem „Aida“, opera w 4 aktach Verdiego. 

W. piatek, 7. października o godz. 7.30 wiecz.: 
„Kaligula, dramat w 4 aktach K. H. Rostworow- 
skjego. 


Repertuar Teatru Małego: 


We czwartek, 6. październ., o godz. 7.30 wie- 
czorem „Niebieski lis‘, komedya w 3 aktach 
Herczega. 

W piątek, 7 października o godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo Loli“, komedya w 3 akt. H. Zbierz- 
chowskiego. I 

Repertuar Teatru Nowości: 

W piątek, 7. października, o godz. 7.30 wie- 
czorem „Skowronek“, operetka. 


Repertuar teatru lit-art. „Ul“, ul. Ossolłń- 
skich, I. 19. 


Wielka rewia aktualna pióra W. Raorta 
„Lwów w nocy“ Oraz część koncertowa z u- 
działem Pp.: Bronowskiego, Michałowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej,j Ordonówny i Wi- 
klińskiego. 

Początek punktualnie o godzinie 8-mej. 


Repertuar „Bagateli Lwowskiej*, ul. Rejtana 
1. 3. Dziś premiera. Gościnne występy pp. Urstei- 
na Pikusia, Rendtgena i Windheima. 1) Część 


dzy“, w głównej roli wystąpi p. Urstein. — Począ 
tek o godz. 8 wiecz. 


AKI 
p. Natalia K="lrcińska, 


znana i ceniona pianistka i profesorxa g'y fortepianowej, 
po wystąpieniu z Lw wsk ego Instytu u Muzycznego, o - 
jęła kurs wyższy i koncertowy w Śzk' l? Muz. im. Ign. 
P ide ewski: go we Lwowie, ul. Mi! owskiego 11 (boczna 
ochanowskiego, pierwsza na Ne i Wp sy przyjmuje 
kancelarya od 11 do 7 wieczorem. 287 


czy Kamieńcu, głównie jędnak na 
łokcie w swym kramie. 

Z tego widzimy że podstawą był handel 
jarmarczny dość ograniczony. Skupiał on nie- 
gdyś we Lwowie na św. Trójcę i św. Agniesz- 
kę (w styczniu i czerwcu) tłumy kupców ob- 
cych, później jednak jarmarki lwowskie tracą 
ogólne znaczenie i ograniczają się do handlu 
lokalnego. Z handlem jarmarcznym łączy się 
karawanowy prowadzony przez Ormian. Wy- 
prawy ich sięgały daleko na Wschód i długo 
utrzymywały swoją wartość, posługiwali się 
nimi kupcy niemieccy nawet -nie mówiąc o 
miejscowych, krakowskich lub gdańskich. Od 
połowy wieku XVII Ormianie muszą walczyć 
z konkurencyą żydowską. Handel karawano- 
wy wykazuje zwartą organizacyę i można go 
mutatis mutandis porównać ze stosunkami za- 
chodnio europejskimi. 


Z początkiem wieku XVII uderza nowość, 
której nie znały czasy poprzednie, a mianowi- 
cie specyalizacya kupców w pewnej gałęzi 
handlu. Dawniej każdy handlował wszy stkiem 
na przykładzie wspomnianej spółki widzimy 
początki specyalizacyi, która odnosi się zarów 
no do kupców wielkich jak i do kramarzy. 

Kupiectwo bowiem lwowskie rozpadało 
się ńa dwa odrębne stany — na wielkich kup- 
ców (grosistów) którzy utrzymywali stosunki 
szerokie z innemi miastami i zagranicą i kra- 
marzy. Mieli oni prócz tego prawo detajlicznej 
sprzedaży w swych sklepach. Kramarze zaś 
posiadający ruchome ławki lub kramy wedle 
ustawy z 1589 r. „mogą sprzedawać korzenie 
i inne towary nie funtem ani wagą, ale według 
starego zwyczaju miarami i kupkami". Na tem 


'|z łańcuszkiem wartości 180.000 marek. 


Nr. 6061 


Lwów, 6. października. 

($) Minister dr. Stesłowicz we Lwowie. 
Od niedzieli bawił w mieście naszem minister 
dr. Stesłowicz. który też żywo interesował 
się Targami. Prawie codziennie bawił przez 
kilka godzin na placu i zwiedzał wszystkie 
prawie pawilony. O „Targach* wyraził się z 
całem uznaniem, choć nie da się zaprzeczyć, 
Że były także pewne Braki. Jeśli się jednak 
zważy krótkoŚć czasu, jaką dyrekcya i Komi- 
tet wykonawczy miały do dyspozycyi to i naj 
większy wróg przyznać musi, że „Targi“ były 
naprawdę czemś wielkiem. 

(r) Targowe „ostatki. Na Targach Wschodnich 
panował wczoraj zgiełk i ruch nielada. Tym, któ- 
rzy zwiędzali Plac Powystawowy w czasie przed 
otwarciem Targów, przypominały się żywo chwi- 
le owe. Zachodziła wszakże ta różnica, iż wtedy 
„na gwałt* wypakowywano wszelkiego rodzaju 
eksponaty, wczoraj zaś również „na gwalt“ cho- 
wano je z powrotem. Przed wszystkimi pawiło- 
nami poustawiane stosami paki, paczki, kufry, 
beczki itp. Mnóstwo towarów wywożono na wóz- 
kach ręcznych w głąb miasta. Niemal z przed 
oczu zwiedzających znikały rozmaite cacka, i cu- 
| da. Wielu kupców sprzedawało przywiezione eks- 
ponaty. Tłoczono się zwłaszcza w miejscach, 
gdzie sprzedawamo łakocie warszawskie, posia- 
dające u nas ustaloną sławę. Wokół rozlegał Się 
głośny stuk młotków uderzających -o ś$chny po- 
jedynczych miejsc wystawowych. Zdzierano bez- 
|litośnie fantazyjnie upięte draperye, porozwiesza- 
ną porcelanę skrywano w kosze, w hangarach od- 
momtowywano z takim trudem poustawiane kolo- 
sysmaszyny. Popołudniu sterczały już 'w głębi pa- 
wiłonów jedynie nagie szkielety urządzeń. 

(x) Wypadek podczas jazdy. Robotnik 
miejski Dmytro Didoszak, liczący 22 lat; wy- 
padł wczoraj podczas jazdy z automobilu Za- 
kładu czyszczenia miasta tak nieszczęśliwie 


' koncertowa. 2) Wielka rewia p. t. „Trzeba pienie- ną bruk, że złamał lewą rękę. Didoszak na- 


tychmiast po wypadku udał się do szpitala. 

(x) Zamach samobółczy. Magdalena P., li- 
cząca 25 lat, minionej nocy usiłowała odebrać 
sobie życie przez otrucie. Powód na razle nie 
znany. Desperatkę odwieziono do Szpitala. 

(—) W tramwaju „T“ wczoraj podczas ścł 
sku skradziono Franciszkowi Krzytżanowskie 
mu z górnej kieszeni kamizelki złoty zegarek 
Kie- 
tle przychodzi między obu stanami do ostrych 
konfliktów, opierających się nieraz o sąd kró: 
lewski. 
| Drugi okres świetności Lwowa opieral 
'się właśnie na tym szeroko rozwiniętym han- 
dlu tak krajowym jak zagranicznym. Rosły for 
tuny wprost magnackie wśród mieszczan, któ 
rzy dochodami i obrotami pieniężnymi prze- 
wyższałi niejednokrotnie wielmożów szlache= 
kich. W dobrobycie i bogactwie podnosił się 
poziom umysłowy, szerzyła i pogłębiała oświa 
ta Lwowczyków. rozwijało się zamiłowanie 
do sztuki i smak estetyczny, widoczny w mo- 
numentalnych gmachach i świątyniach. W ży- 
ciu codziennem nawet okazałość, w święta, 
uroczystości, festyny — wystawność i prze» 
pych w strojach zbytkownych i sprzętach, 
wzorowany na wschodnich zwyczajach. 

Ale już w pierwszych dziesiątkach lat 
chmurzyć się poczęło niebo pomyślności Lwo- 
wa. Handel odczuwał konkurencyę dróg mor- 
skich zachodnich, w domu wyrastał groźny 
współzawodnik — Żydzi, którzy powoli wdzie 
„ają się w prawa i przywileje mieszczan i o- 
panowują wszystkie gałęzie handlu. Dobiły 
kupiectwo lwowskie klęski z drugiej połowy 
XVII w., wojny kozackie, tureckie. szwedzkie 
jobleżenia, okupy, zdzierstwa wojsk etc. Lwów 
lz wielkiego, światowego emporyum  zeszedł 
Ido roli małej mieściny prowincyonalnej. 


pea 
ct 
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118 oon e ei» w EW twoim . Widzisz, że zupełnie nie protestowałeń. 
i akiś przewrót, ry mnie nie- — Chciałeś, żebym figurował jako  portnzat 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS pokoi. ski książe. Zatem zgodziłem się być księciem de 


S Y T N O £ Y e „Powiedz twojemu „ staremu przyjacielo- | Gama tak długo, jak długo będziesz sobie tego 
A i, goy lesi prav CZNA tej oma życzył. M 
„Czy tęsknisz za naszem bezkresnem, po- — Tak, istotnie zależało mi na tem, abyś u- 
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA (godnem atrykańskiem niebem?... Czy tęskno | chodził tutaj za obcego księcia. 
tłumaczyła z Irancuskiego Zofia Lewakowska. |CÌ Za bezmiarem pustyni?... — Nikt nie żąda Świadectwa tożsamości o- 
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L ak się wahać EH chwile. = pa pdp RR. e 
m Jakże ; ; 4 ecz nie wypowiedział słów, kture mu „Ten szeroki, wielkopański gest wespół z two- 
| cdr=hn a dsk mie ARR przytłaczały serce. im tytułem zagranicznego księcia otworzą ci wszy 
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stwu? k ; ; = 
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manie samemu „Zorganizowanie“ całej zemsty. | wiesz © tem — pi „li i znaczy! Ta bogata dziedziczka o ile umknie iej je- 
. — pisma stolicy, szczególnie zaś i i 
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jeśli będzie potrzeba, odpowiedni cios. roko i długo o tym bogatym księciu de Jama 

3 Š „ DO* (G. d n.) 
— BYĆ spokojnym! To łatwo powiedzieć, | tomku wielkiego marynarza Vasco de ama. 
adpari unosząc SIĘ Stelio. Stelio zaczął się śmiać. g Ton 


— Zmienileś się od pewnego czasu, Synu, -Musisz uznać moją Rowelność i lazodność, 
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szawie 3300 do 3835 
Znaczną zwyżkę osiągnęly akcye Rakszawa 


Płacono Ćmielów 7200, Gafota 4900 i 4800, 
Parowozy 2750 do 2800, IHociski 1850, Pezety 1600 
i 1625. Zieleniewski 13.500. 

W akcyach bankowych większe *transakcye 
w akcyach Banku Iipotecznego, które z począt- 
kowego kursu 1000, awansowały stopniowo na 
1050, akcye Banku (Przemysłowego poszukiwane, 
płacono 800, akcye Ziemskiego Banku Kredyto- 
wego ustaliły się przy kursie 650. 

Tendencya w walutach wybitnie zniżkowa, 
w akcyach zwyżkowa, usposobienie w walutach 
rezerwowane, w akcyach bardzo ożywione. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów. 6. października. 

Na wczorajszej giełdzie nieoficyalnej panowa- 
ła tendencya chwiejno zniżkowa. Obrót obcemi 
walutami słaby. 

Dolary amerykańskie 6300—6350, drobne 6270 
do 6290, dolary kanadyjskie 5300—5350, jedynki i 
dwójki 5200—:5210, marki niemieckie 51.50—52, 
setki 50.50—50.80, drobne 49.50—50, leje 50—-51, 
drobne 50—50.20, czeskie korony 78—80, drobne 
18-—78.20, austryackie tysiączki 4800—5700, setki 
500—550, 50 kor. 245—250, 20 kor. 40—45, 10 kor. 
36—38, jedynki i dwójki 2.45—2.70, ruble a 500 
2.30—2.65, setki 7.50—8, 25 rub. 2.20—2.75, 10 rub. 
2-—2.A), reszta drobnych od 1—1.70, dumskie 
a 1000 70—75, dumskie a 250 40—45, karbowańce 
8.80—4, hrywny 10.50—11, franki francuskie 420 — 
430, funty sterlingi 13000—1350G. 

Złoto: 20-kor. 20000-—20300, 20-frank. 19000-— 
10500, 20-mark. 20500—21000, funty sterl. 2 = 
20100, 10-rub. 27200—27600, dolary 6200—62%. 

Srebro: korony austr. 425—430, floreny 1070 
—1080, ryble 1650—1700, kopieiki 5.50--6, dolary 
amerykańskie 4500—4800, połówki : ćwiartki 4350 
—4500, dolary kanadyj. 3400—-4000, drobne 3900—- 
3920, leje 400—410. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
} Kraków, 5. października. 

(PAT.) Akcye. Transakcye: Polski Bank Prze- 
mysłowy I—IV em. 790, Bank Małopolski 660, Pol- 
skie Tow. Handi. I—IH em. 1350, Impex 430, Pol- 
ski Glob 1350, Żegluga polska 475, Zieleniewski 
I—II em. 12500. Zieleniewski III em. 12250, Paro- 
wozy 2500, H. Cegielski 6500, Trzebinia fabryka 
maszyn I—MI em. 5000, Auromotor 2350, Polska 
Naita 3500, Pezet 1900, Trzebmia fabr. przetwor. 
tłuszcz. 5400, Krakus 4200, Górka 13500, Siersza 
13500, T. P. G. 9000, Chodorów cukrownia 6900, 

Waluty. Transakcye: Franki francuskie 420, 
Marki niemieckie 48, Korony austryackie 2.20, Ko- 
tony czecho-słowackie 64. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 5. października. 

Listy zastawne. Transakcye: 5 proc. m. War- 
ezawy 432.50. 

Waluty i dewizy. Transakcve: Dolary Stan. 
Zjednocz. 6200, Dolary kanadyjskie 5430, Franki 
francuskie 445, Funty sterl. 23500, Korony austr. 
240, Korony czechosłowackie 65. 

Transakcye: Berlin 51.48, Gdańsk 49, Belxia 


„QAZETA PORANNA“ 


BAISSA MARKI NIEMIECKIEJ 
Nauen, 5. października. 
(PAT) Rzad niemiecki przygotowuje pod- 
wyżkę taryi pocztowych na podstawie ekwi- 
walentu 1 marka złota = 10 marek papiero- 
wych, celem wyrównania obecnego deficytu 
wynoszącego dwa miliardy marek. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 5. października. 

(PAT) Giełda z 5. października. Renta ma 
jowa 118, Austr. renta kor. 117, Węg. renta 
kor. 500, Losy tureckie 12500, Renta lutowa 
125, Prioritety kolei półn. 5501, Anglobank 
5760, Bankverein 2970, Bodenkreditanstalt 
3500. Bank depozytowy 1860, Liinderbank 8110 
Unionbank 3080. Zivnosteńska Banka 12020, 
Merkury 1780. Bank Obrotowy 1050, Kolej 
Lwowsko-Czern. 5900, Kolei Południowa 5495 
Austr. Koleje 14480, Alpiny 13600, Krupp 9600 
Poldihiitte 13700, Prager Eisen 39900. Rima 
11410. Skoda 16490, Galicya 100.000 Schodni- 
ca 39900. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 


Zurych, 5. października. 
(PAT) Początkowe kursa dewiz z 5. paź» 
dziernika: Berlin 4.60, Nowy Jork 572. Londyn 
21.42, Paryż 40.80. Medyolan 22.75, Praga 5.90 
Budapeszt 0.80, Zagrzeb 2.45, Bukareszt 4.50, 
Warszawa 0.09, Austryackie stempl. 0.24. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 


Lwów, 6. października. 
Wczoraj ruch na placach .targowych ożywił 
się. Wzrósł ogromnie popyt na artykuły żywno- 
ściowe, a szczególnie za ziemniakami, których 
obecnie jest bardzo mało. 


Wczoraj płacono za „kg. ziemniaków po 30 
mk., za kg. cebuli 100—120 mk. szparagówki 120 
mk., iabłek od 60—120 mk., gruszek od 80—200 
mk., śliwek od 100—160 mk., za głowę kapusty 
(25—40 mk., kalarepy 3—10 mk., kielu 5—12 mk, 
kalafioru 10—23 mk., za wiązkę marchwi 10—20 
| mk... za snop marchwi 60—120 mk., pietruszki 50 
do 100 mk., buraków 20—50 mk., za mały ogórek 
10 mk., za kawałek chrzanu 5 mk. 


Za jedno jajo płacono 17—20 mk., za litr mle- 


ka 90—100 mk., za litr kwaśnej śmietany 200 mk., 6 


za kg. masła do 2000 mk., sera do 250 mk. 

Za kg. mięsa wieprzowego płacono 440—450 
mk., wołowego 240—250 mk., cielęcego 220 mk., 
słoniny 900—1200 mk., sadła 1000—1300 mk., 
| smalcu 1000—1200 mk., kiełbasy 800 mk. 


Za kg. białego chleba płacono 189 mk., ciem= $ 


nego 130—135 mk. za małą bułeczkę 15 mk. 


700 mk. 


. Mord rabunsewy w Sanock 2m. 
| l 


i Lwów, 6. października. 


Za kg. białego cukru płacono 900 mk., żółtego | 


Ns 0061 


|wery w stronę Hujara, zażądali wydania ple- 
niędzy, a po otrzymaniu 7000 mk., zażądali od 
właściciela domu Cienka 100.000 marek. 

W chwili, gdy Cienko, który leżał na zie- 
mi, podniósł się i chciał wydobyć z łóżka klu- 
cze do kufra, trzeci bandyta stojący na podwó 
rzu koło okna, oddał strzał, trafiając Cienkę z 
tyłu w plecy, a jeden z bandytów będących w 
izbie strzelil do żony Cienka, lecz jej nie trafil. 
Dokonawszy następnie rabunku, bandyci 
zbiegli. 

Policya już jest na tropie sprawców mordu 


Z SALI SĄDOWEJ. 


RABUNEK WÓDKI. 
Lwów, 6. października. 

Przed nadzwyczajną kadencyą sędziów przy: 
sięgłych stanęli wczoraj Michał Nowosad, oskar- 
żory o to, że dnia 13. kwietnia br. w towarzy- 
stwie z bronią W ręku zrabował J. Dinterowi i S. 
Halpernowi na drodze między Korczowem a Uhma 
wem 50 litrów wódki w bańce, o łącznej warto- 
ści 38.300 mk., oraz Aleksander Nowosad, oskar- 
Żony o współudział, przez ukrywanie i nabycie 
przedmiotów, pochodzących z powyższego ra- 
bunku. 

Około godz. 9 rano Micha! Nowosad w towa- 
rzystwie dezertera Józ. Kochana skazanego już 
przez sąd wojskowy), zatrzymali jadącą na dro- 
dze między Korczowem a Uhnowem furę, na któ- 
rej Dinter i Halpern wieźli wódkę i pod groźbą 
zastrzelenia zażądali jej wydania, poczem zwał- 
tem bańkę z wódką wydarli, a w dodatku jeszcze 
Kochan dwa razy uderzył Dintera karabinem po 
karku. (Po dokonanym rabunku przyszedł Aleksan 
der Nowosad i ten wódkę ukrył, a część sobie za« 
brał. 

Obwinieni do winy swej częściowo się przy 
znali. 

Trybunałowi przewodniczył r. Philipp, oskar< 
żał prok. Laskowski, bronili adw. dr. 'Macieliński $ 
dr. Prystasz. 


Ta U WYW WWR 


MEARAN, 


Dotknięci głębokim bólem donoszą $ 
i podpisani o mierci Pana 


i Zygfryda Karpelesa | 


zmarłego 28, września w Bukareszcie. 


Nina Karpeles, żona, 
Dr. Em. Karpeles, Paul. Kartegęner, $ 


zieci. r 


Lydia Karpeles, Dr. Max Kartagener. 


SYNOWA. zięć. 


NAOESŁANE. 


435, Nowy Jork 6100. (h) Przed kilkoma dniami w Nawsiu Kola- 


Stanisławów, Heike 5, 


DENTISTA Dr. LEON DADOWER 


powrócił. 2830 


Adwokat Dr, Zygmunt LANDAU 


otworzył kancelaryę przy u!icy Kaleczej 6 (w prze. 
łużeniu ulicy Ossolińs ich). 2783 


szawski I—V em. 2525, Bank Handlowy Warszaw- "OCY dwu bandytów zamaskowanych do mie- 
j Sszkania Tekli Guniewicz, a obudziwszy ją Zza- 


żądali pieniędzy. Gdy napadnięta odmówiła, 
bandyci Wyrzucili ją wraz ze służącą do sieni, 
a sami rozpoczęli płlądrować mieszkanie. Po 
zrewidowaniu całego mieszkania Guniewiczo- 
7700, L. J. Borkowski I—VI em. 1650, Bracia Jabł- Wei, bandyci wyłamali sztabę żelazną w 
kowscy I—V em. 1500, Firlej z r. 1921 700, Ostro- drzwiach mieszkania Franciszka Cienka, w 
wieckie Zakłady 1600, Polska Nafta I III em. 3225 tym samym domu, a wtargnąwszy do wnętrza 


ski I—V emis. 2200, Bank kredytowy w War- 
szawie 2700, Warszawskie Tow. fabr. cukru 27200, 
Warszawskie Tow. kopalń węgla 25700, Lilpop, 
Rauch i Loewenstein 3950, Rudzki i Ska 2875, 
Rudzki i Ska II em. 2850, Starachowice I—II em. 


Przemysł drzewny 2300, Zawiercie 68000, Elek- 
trownia Pruszków 625, Pocisk 1525, 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA, 
Warszawa, 6. października. 
(Telet.) (m) Na wczorajszej giełdzie war- 


oddali kilka strzałów do drugiej izby, 
ispał Cienko. z żoną i szwagrem Franciszkiem 
|Hujarem, żołnierzem. Pierwszy obudził się Hu 
jar, który chwycił za rewolwer i oddał jeden 
strzał, celem spłoszenia bandy tów. 

Bandyci jednak nie dali za wygranę, lecz 


gdzie 


Specyałista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. s Lauters:s t b. elow lin. der natol. 


+ w Berlinie — : owrócił 


Lwów, Syk't s a 37 (róz Sł wackiego). 2775 
3 ta chorób , jęą były o w 
Terain | wener. LP N. GOMISTEIN Eric: 


wied. i berl, powrócił, ord. dla kobet od 10—12, da 


Ą F > 5 ż d:2—5, iedziele i święta od 9—12. Kras 
szawskiej usposobienie dla dewiz bez zmiany, zawezwali napadniętych do poddania się, ka- | "S*7* o E 2 * i 


Ą Z szewskiero 3. 2714 
natomiast kursy niektórych papierów dvwi- zali zaświecić lampę ł oddać sobie broń, co też rE W W Pw A UTT 
dendowych widocznie zwyżkowały. Papiera- napadnięci uczynili, albowiem z powodu zepsu Akniista Dr. Jo isr Dgn 3 
mi publicznymi obroty minimalne po kursach cia się rewolweru. nie mogli Się więcej bronić |b, asystent kiin. uniw. wow ord. od 2—5 po poł, 


| 
Akcye. Transakcye: Bank Dyskontowy War- CZyCkiem w powiecie sanockim, wtargnęło w 
Nastepnie handrci ekiezowawszy swe rewol- | Lwów, Sykstusa 56. 2648 


słabszych. 


J 


Nr. 6061 „GAZETA PORANNA” = że Św 1 
NABEBSŁANE. NWADESLARE, 


e A E 1» tafi96 ME" Dziś 6-go i Jutro 7-go października b. r. po raz ostatni 
nieszczęściu z powodu śmierci nieodżało: | wyświetlają w MARYSIENCE j KOP ERNIKU dramat dworski w 6 cz. pt, 


wanej pamięci Marcelego Schaffa okazali i mens kp Ó ie w ej Ę krel pa ralityk 


tyle współczucia, składamy pa tej drodze W roli kochanka krółowej W roli królowej W roli króla paralityka 
nasze najserdeczniejsse podziękowanie. MOCZŻUCHIN LISENKO RIMSKI 


Marya Schaffowa 


Ronan i Slanisaw $chorfonte KTO NIE WIDZIAŁ Nowej Misyi JUDEX A 
Ia Pale Faras | | „GNIAZDO mów. PST SN ie AE 


e Wyjaśnie ia ıı poricy w | mię m g = 3 = - 
ogłoszeń zupelnia bez: l == E why = DZS AKA dziaa fe) za 7 SE : a 
AE w Administracyi, Lwów. Sekola 4. z => wieczprarmn bez =AME 
A ZL ŻZOOZOZ O OE ZZ ZZ ZZ Z > = == — m 
Gu umeulowanego z osobnym wchodem przy inte- | ABITE CAO 
t J t A + 
„NAUKA i WYCHOWANIE gentacj rodzie MYŚCI Eicianoczikuje magister EM AGISTRAT KRÓL (STÓŁ? Ma LYONA. 


farmacyi, Biższa wiadomość apteka Ettingera, pl. 3% 


Studentka filozofii, zdolna nauezycielka, poszukuje lek- łuchowskich. Í L. M. 27.858/20. 


cyi (matematyka, francuski, rosyjski), z zakresu szkół Poszukujemy domku o 4—8 USikacjach do kupna lub ; L 
średnich. „Studentka“, Admin. 2784 „nającia mieszkania, względnie odpewiednich ubikacyi 

do najęeia. Może być parter, piętro, suterana iub ofi- |Ę 

„ tyna, byle jasne, suche i w N e miasta. — Ewen- |§ 

tualne naprawy i adaptacye przeprowadzimy kosztem 

własnym. Zgłoszenia pod „Spółaa* do A alsistraci 


Zajęcia w godzinach popołudniowych i wieczornych 
poszukuje urzędnik z egzaminami buchalterycz 'ymi i 
bankowym, oraz praktyką biurową. Może wypożyczyć 
również maszynę Underwood. Zgłoszenia pod „Urzę:- 
nik 36% do Adm n 2353 


Rutynowanz buchalterka potrzebna. Piekarska 17, ze 4 ;okoi w śródmieścia lub w ekolicy Zamarstynowa. 


po południu. C na stosownie də umowy. Wiadomość do garbarni 
„Now 66%, Zamarstynów, Ogrodnicka 39. 


Przy inte’ ige tnej rodzinie polskiej poszukuje samotny 
człow'ek p koju z oddzielnem wejś:iem. Cena stosow- 
ne doumowy. Wiadomość do garbarni „Nowość“, Za- 
marstynów, Ogrodnicka 39. 2817 


Poszukuje się mioszkania od 1 pokoju z kuchnią do | jg 


f. zw. Lenarka 


18'/a morga, bez budynków. położo- 
ny w Kulparkowie, wydzierżawi Ma- 
| gistrat na okres dwuletni. 
„| Termin wnoszenia bfert upływa 
Í o godzinie 12-tej w południe dnia 15 
października 1921. 

Warunki do przejrzenia w Dep. 
| |. Magistratu m. Lwowa. 


g KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAAĄ | 
Maszynę Singera pierścien ową sprzedain. Cyta ielnia BB 2 a 


7/15, boczna Ossolinskich, po południu. 37: Fatry: ff 10:06 Votia' "Lwów, Krasickieh T8 * 


Do sprzedania 409- i 7,-morgowy zrunt z = kdiynkani dynk mi] meeca auseis A e 2d odj nby niże: een [cen konkurencyjnych, 26): 26) 
i ivwentarz żywy. Dom komisowy Wyspiańskiego 6. 


Pojgche s Aem zmą Oman "KTUANN I Ma AIRA. ia Danan 
Kamienica dw ERE T dart 
lg, Żodewan si „i Lyja Madonica 


zu T WROGO 
Dobrowolna ii.ytacya kam enicy 3-piętrowej przy u'i cy Telefon 469. — Poleca natychmiast 2608 


"Kordeckiegu l. t ws Lwowie, odbędzie się 10 peź- 
dziernika b. r. o godz. 9-tej przed . w sądzie pow. 1900... 6 
se , l, oddział XVLI we L vowie, gdzie i i warun” [a i RA b; . gd 


l 2 
cytacyjne przegiacnąć można. z sierści wietbigiEjej dia kopalń | fabsyk 


o 
By + 


NF 


Mł T ie a na komletne dostarcza py 11-krotna_ 4JTokdetna 

ot*, , Dato 4 z 
NM oeo t ooo oo wytrzymałość pasów skórzanych. Ep 
fokarnie, strugarki, heb arki, ọryzerki, wiertarki, mos 2524 


tory, | komobile, pompy Wortingtona, poleca "Pa 
2321 


w beczkach po 250 kilogramów 
Lwów, Batoreyo 4, WY 


ALUN CHROMO 
w heczkaeh po 250 kg. 
EXTRAKT QUEBRACHOWY 
w workach po 50 klg. 
e EN 40% 

w orygin. balonach. 
ANTICHLCR (Natriumtiosulfat) 
porełkowaty w beczkach po 200 kig. 
KWAS SOLNY (chemicznie czysty) 

w cryginalnych balonach. © 
KWAS RZOTOWY 36% 
w oryginalnych balonach, 
SALMIAR w małych kryształach 
wbeczkach po 206 klg. 


GIPS ALABASTROWY 
w workach po 75 klg. 


POLECA ZE SKŁADU LWOWSKIEGO 


LEON ABRAHAM 


2858 Lwów, pl. Bilczewskiego 
SA Reprezentant Zakładów chemicznych 
u J. MICHAEL 8 comp. 


3 BERL:N. . PEDE 
EA Adres telegr.: Chemikalia“ Lwów. E Nr. 561. 


A 

P sy, motory, losomobile, gatry, maszyny do obróbki 
pi i drzewa, pompy = poleca Pilot", Batare 
hL 


sja! : P 
dp tcini m" „ll TE 
z ogr. u 4 re Lwowie, ulica Sykstuska 31. i 
KOMISYON: R DEWIZ ZOWY. 

kupnje i sprzedaje wszelkie waluty, czckt, prze- 
kazy i t. d. — przyjmuje w.ładki na korzystnych | 
warunkach, udziela wszelkiego rodzaju ziedytów, $ 
oraz przeprwacza wszelkie transikcye bankowe $ 

i gictd> e. 258 


Kam enie młyńskie, w lce, kaspry, gazę, tarbiny, trans- 
m ye, lokomobile, motory, pompy -- poleca „Piiot*, 
Batorego 4. 23 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 7 


: JECZKI ŻELAZNE 


Posz kuę 2—3 pokoi na urządzenie Biura techniczne 
Zgłosz. pod „Dobre wynagrodzenie". 2 

> najleńszej jakość: |; 

5 z FAERYK KA 

"Inż. I. 1 MÜLLER |. 


„ Wiedeń III, Strohgassa nr, £ kt 


poleca flrm 


„MIETA” 


! midrynrsiowy impart | eksport, 


Spółka z ogr. por. 


we LWORIE, Jagie lońska |. 8. 


Na biuro 1—2 pokoi ' oszukuje Polak. Łask. zgłoszenia 
om „J. W.“ do Adm'n. 2:67 


RK RR NE — 
© PAL Fala O 


Składajcie 
n 


w 5 procentowych biletach skar- AATA WIEŻ z 
bowych, każdzj “chwili wymienia- 


nych m gotó we 


ziemniaków jablnych, tapsiy I jarzyn regtewnych 


BANE ROLNICZY 8. A. Lwów, Ropernika 20 


Str. 8. „GAZETA PORANNA” 


DSpena: ista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. M CHAL SALPETEX, 


Przyjezdnym poleca się A Lwów, Sy: stuka 17, ord. od 8—9 i 12—6. A : 


| DROGUERYA i PERFUMERYA 6 


| Mra J. RECHENA || |"tatne.] ik Hario nia nabryalów zpłzka 


| PUDRY FRANCUSKIE, KREMY | 


; Lwów, Halicka 12 ja 
prowadzi wszelkie artykuły w zakres p BECO SASA a aia Soa 


nowoczesnej Kosmetyki wch.dzące. ARTYKUŁY GUMOWE I CHIRURGICZNE 


Perfumy oryginalne francuskie. OLEJE TŁUSTĘ I ETERYCZNE 
Tinea aa CHE 2638 | SUROWCE LECZNICZE, 


Buchalter i | MT II 


polsko-angielsko-francusko-niemiecki, Polak, absolwent 
Akademii Handlowej, z dwuletnią l akt przedwojen- 
ną, poszukuje odpowiedniej pesa 


iii Lili) EECC Pl == m 

zagranicznej w Polsce, Taloaren wod” „Pacifike, Fi 0 ą I oniOWy N i D 6 zę F A a © A U 
Biuro ogłoszeń | k | Í f y ( ij I) LEES żyję a mm 

$, Sokołowski Í Spka w centrum miasta, nada'ący się na hnrtownię lub faa Podzamcze, ul. Wilezków m a Gł) 


bryczny skład komisowy. Mogę objąć kierownictwo lu 
Lwów, Jagiellońska 7. 2741 | zastąpstwo. zenia pod „9—300* do „Małopolskiej RT x 
Reklamy“, Kopernika 16. 26.£' A EREA. A 


T E C H NI C Z N E B I U R O ai D Przedsighiarstwo handlowe i przemysłowe 
dowy OaS, Tariaków, Suzani w o ooo | © GQ Inż. Jan A. Schumann 


LWÓW, Ul. Brajerowska 11 A. | | NO" | Lwów, ul. Pańska 23. (Rok założ, 1808) 
Z powodu zawieszena monopolu spirytusowego m.ją gorzelnie | || NOOS | póleca%%oBladó 2860 


możność odbudowania się. p 
5 ą ; h ompy, narzędzia i maszyny dla rę- 
Techn. Biuro zawiadamia, iż posiada kilkanaście gotowych gorzelni, kodz «la i przemysłu, M3Ezynia kuchenne, 


z aparatami ciągłej destylacyi. Za dobroć aparatów i st pień spirytusu okucia budowla”, żełazE” blachę atA: 


É LATARK: 


elektryczne 


do oświetlenia 


3 
3 
Ą 
£ 


OPATRUNKI 
CHEMIKALIA. 2776 


do 95%, Trallesai całego urządzenia daje biuro wszelką gwarancyę. 
Obowiązujemy się oddać gorzelnię do ruchu w 6 tygodni od daty 
zamówienia. 


k Ini ied , kocioł sy- 
Pa ompletną gorzelnię z aparatem miedz anym 6 Czas odnow « £ przedpłatę 1! J 


GEN. REPREZENTACYA FABRYKI A dAGONAGW WSZY 
SIN MERIN G 


ma zaszczyt z: wiadomić swych P. T. Odbiorców Pp. Wiościan, Kupców i Pośre- 
dni:ów, że ostatnia serya pługów motorowych typu S. I. została już w Zzu- 
pełności rozsprzedana, 

Kto zamierza zakupić jeszcze pług motorowy, temu dostarczymy go 
w styczniu luh lutym 1922, ponieważ w tych miesiącach opuści fabrykę nowa 
serya p'ugów. 

Kto swój dom, swe gospodarstwo lub swój kinematograf chce w bie- 
żącej zimie zaopatrzyć w tanie światło elektryczne, niechaj się zwróci na- 
tychmiast pod adr sem: m. 


DRĘERINGWĘERRE Wiedeń I. Stock im Eiser platz 3-4 
P. T. Odbiorców zawiadamiamy t1ównocz?śn::- "WEI LWO WIE 


że w najbliższych tygodniach otwieramy file 
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